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K O  C H A  N r  Z I O M K U  i

Tym momencie skończyłem czytanie fragmentu wzglą­
dem Kurlandyi , które pod Numerem *gim  w Fraii- 

cuzkim  w yszło ięzyku. "Znalazłem w nim również iak we 

Wszystkich innych Pismach od Szlachty Kurla«d7kiey wyda­
nych , tego ducha niechęci nicnawistney ? i ow§ w ygórow a­

n i deklam acyi , ktoremi Prawa nasze odwieczne i świeże- 

m i Konstytucyam i wyiaśnione , zaćmić u sifu if. • Prawdziwie 

m i d ziw n o , iak Szlachcic Kurlandzki , który w tym  cza­

sie tyle  w ystaw iał dowodów swoiey a m b icy i, tak dale­
ko się p o n iży ł, iż WPana sw ói| u czcił rozmowę. Lećz 

to czyni|ć y m usiał zapewne swoie mieć zam iary, dla któ­

rych zw yczaynie ci Panowie swoi# nas uczcić poufałości# 

pragn§ $ i dla tego takie z WPana subtelnie w y łu d z ił, lub 

ci podsunę? k w estye , o których wcale m yśleć , a tyni mnióy 
rozm awiać mogłeś. W id zę , iż  posiadasz łagodiiy charakter 

w szystkich W spół-Óbywatelów n aszych , i  żeś śzćzógólnie 
przez delikatność n ie tak mocno i odważnie źbiiał iego za­

rzuty  , iakeś wprawdzie był obowi§zany ; bo inaćżey nie ta k  
ła tw fb y  znalazł był drogę , zostać Rycerzem , WPana i WspÓł- 

Gbyw atelów  naszych pokonyw ai§cym '; owszem byłbyś z'e- 
śzczętetn pokrbszył oręż iego , którego powierzchownym bla­

skiem samych tylko niedołężnych" straszył; a iegó samego1
A był.-
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byłbyś zsadził Z tego rum aka, na którym  żadnego rozsądne­

go nie okazawszy m ęstw a, same tylko teatralne w ystaw ił 

dziw y.

Masz WPan iasny dow ód, i a k ie w sw oiey z WPanem 

rozm ow ie m iał zam iary 5 oto szukał tylko w yłudzić nielttó- 

re s łó w k a , aby z teg o , co przez WPana było , albo n ie b y ło  

powiedziane v u ło ży ł francuzky rozmowę , i  w niey w  usta c i 

takie nakładł rzecsy, które iego sposobowi myślenia dogadzały. 

W iadom o m i , iż  WPan Francuskiego ięzyka nie um iesz ; za- 

)CÓi w ięc ten Jegomość niem iecka WPana rozmowę na fran- 
,cuzk§ przeistoczył > zapewne w tey zam ianie ięzyka u ż y ł 

ow ego prawa przem ocy, przez który Szlachcic Kurlandzki 

O byw atela M ieyskiego , a nawet iego słow a i swobody pod 
obuchem trzym ać pragnie ; tak ie s t: dyskurs WPana p rzei­
s to c z y ł, u k r ó c ił, i  w nędzney okazał postaci ; zgoła kocha­

ny Ziom ku ! grasz w tey drukowaney rozm ow ie tak pocie­

szny ro lę , którabyxdo śm iechu pobudzić m o g ła , gdybym  nie 

w id z ia ł , iż  WPana rozprawiaca naymocniey się s i l i ł ,  raczey 

z ło śliw y  okazać d o w cip , n iże li póyść drogy prawdy. —  

R zecz z siebie iasn a , że W ogłoszeniu tey  rozmowy przez 

d ru k , ch cia ł zadać cios proźbom Stanh M ieyskiego w  Kur- 

la n d y i, bo zacóż onę na widok Publiczności w y s ta w ił, w 

tey w łaśnie p o rze , kiedy Prześwietna Deputacya nasze u c i­

ski ma rozpoznawać? L ecz szczęście dla n a s , iż  Deputa­

c y a ,  i  św iatły  S eym , id§c drogy prawdy i spraw iedliw ości, 

przez fragmenta w w§tpl|wość wprowadzić się nie da ; szczę­

ście  m ó w ię , dU n a s , że Prawodawcy n a s i, dawszy p rzy ,
kład
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kład ludzkości Stanowi Mieyslderau w fo ls z c z e , nie dadz§ 

się omamić ułom kam i p ism , przewrotn§ deklamacy§ i szy­

derstwem ta m , gdzie iTJzie o przywócenie Nam Praw ia- 

snych i nayuroczyściey zawarowanych.

N icby mnie nie w strzym ało od słusznego gniewu na 
W  Pana , iż  w rzeczy tak dowodney i  iasney, wcafe nieśmia­
ła"'czyniłeś obronę ; gdybym n ie w id zia f, iż sam Autor tey  

rozm owy tak skromn§ WPana postać zm yślił. —  Kiedy za­

raz na wstępie rozm ow y tak wspaniałym  cię w ita ł ton em : 
p: i i  ci niecbce iadnycb więcey czynić zarzutów względem na- 

szey refutacyi, bo zdawafo mu się widzieć, i i  się sam za nic 

rumienisz, i ie  się wszyscy usilnie staramy , one przed światem 

zagubić ej na ten czas, z naysilnieyszym uczuciem  praw swo­

ich  , należano WPanu w błęd-liw.e lego spoyrzeć oczy ,  i  od­
powiedzieć : W ielm ożny Mości Panie. . . . .  # Przypatrz m i

>f się  ̂leżeli czyste masz oko; ia się nie rumienię , i pisma 

>} Refutacyi' ani się wstydzę , ani też wstydzić się mam przy- 

„  ¿czyny ; owszem powiadam W Panu, iż  za nim co do lite- 

 ̂ ry obstaię , i chociaż codzicń między Posłów i  m iłośni- 
 ̂ ków ludu większa coraz liczba exemplarów się rozchodzi, 

» nigdy iednak niesłyszałem  , aby w nim ten burzliw y ton 

 ̂ się znaydov/ał, który w pierw szey WPanów Nocie , i  we

* w szystkich następnych przeciwko Stanowi M ieyskiem u tu
* rozrzucanych pismach ci§gle panuie , i  za które WPan

* prawdziwie rumienić się powinieneś. » s

Daley ]
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D a le y , gdy mowę swoi§ zw ró cił do naszcy Obrony ę i 
onę naganiać z a c z ę ł; należało WPanu przecież się zapytać 

o powody ,• z których onę nagania. Czegóż my w haszey ż§- 

dtłmy p roźb ie) czyliż szukamy pomyślności naszey w od­

w iecznych równości zasadach > czy li proźby nfisze na samym 

tylko prawie natury i  człow ieka się wspieraię > N ie —  do­

magamy Się tylko przywrotu Praw zasadniczych K u rlan d yi, 
a szczególniey Stanu M ieysk iego , Praw iasnych i  nayuroczy- 

ściey ztawarowanych, wolności i swobód przem ocf Szlachty 

nam o d iętych , i dobrey ich exekucyi * bynaym niey zaś nie 

'  szukam y zatracenia właściwych zaszczytów iednego lub dru­
giego Stanu. Jak chytro WPana Przeciwnik iego w tey m ie­

rze odpowiedź w ystaw ił! Znayduie on roskosz w swoich u- 

w agach , kiedy się sili św iat przekonywać r iakoby O byw ate­

le  M iast K urlan d yi, tym  samym tchnęli duchem , co pospól­
stwo w Paryżu , które swe zdobyte prawa C złow iek* 

n a tu ry , i rów ności, palem latarniowym  i prześladowa­

niem  Szlach ty szanować przym usiło. Wszakże w ie ' dosko­

nale , iż; Stan M ieyski Kurlandyi daleki od mordu i rozlewu 

k r w i , w oczach i bez improbacyi panuięcego X i§żęcia w 
taki sposób swóy Akt zw iązkow y z a w a r ł, iż  zt§d ani 

b u n tu , ani sp isk u , ani re w o lu cy i, ani też naym nicyszego 

poruszenia nikt niedoświadczył. Niezgodności zaś , k tó r f  

pewna liczba S zla ch ty , ^w um ysły niektórych Rzem ieślni­

ków  , przez in tr y g i, sama w p o iła , nie zechcą przynaym niey 
c i  Jchmoście nam w szystkim  przypisać > Skromne postępki 

M iast Kurlandzkich dowodzę aż nadto , że nigdy im  nawet 

w  m yśli nie postało iść za torem teraźnieyszey nowey Fi-
" łozo-
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lo zo fii, Iec£ szukai§c wydobycia się z u ciem iężen ia , i  po-> 

stawić si# w  rzędzie M iast W olnych , nie targai§ się bynay- 

m niey na za szczy ty , i przyw ileie Stanu Szlacheckiego, któ­

rem u zawsze winne uszanowanie i pierwszeństwo oddaie.1 
Stan M ieyskl w  K urland yi, id§c za należytym  porz§dkiem ,  

u e i§ iliw o ści s w o ie , wprzód na Konwokacyach Powiatowych 
do deliberacyi rozesłane , na Zieździe M itaw skim  Roku 179®. 
podał , i  maiac skargę na Szlachtę , pierwey do niey samey 

się u d ał, prosz§c o zniesienie zrz§dzonych sobie uci§żliw o- 
ści , b© żywo pragn§ł domow§ wszystko zakończyć ugod§. 

L e cz  iak§ż odebrał odpow iedź? Ż a d n e y ,—  iak same tylko 

przykre zarzuty rebellii, w zniecania buntu , i  niewdzięczności. 
N o t y ,  które Deputowani na ów Ziazd do Kancellaryi Xi§żę- 

cey p o d a li, będ§ w ieczysty dla potomności pami§tk§ , iak 
despotyczIfPn sposobem w Kurlandyi Roku 1790. na końcu 
tego oświeconego w ie k u , Szlachta Obywatelów M iast i  ich 

nayspraw iedliw sze zażalenie p rz y ię ła , iak ich prześladowa­
ł a ,  i  iak zam iast wyświadczenia im  ludzkości i  sprawie­

dliw ości , pogróżkam i ze iżyw ie  ich odepchnęła.
* #

4KP<?cly w ięc Stan M ieyski w  Kurlandyi poż^daney do- 
browolney ugody od Szlachty dostfpić n ie m ó g ł; przedsięw zi§ł 

nayprostsz§ do odzyskania Praw swoich drogę , lecz zaw sze 

bez b u n tu , i bez rozruchu. W ysła ł swoich Deputowanych 

do N ayw yźszey Z w ierzch ności, która przekonawszy się o za­

sadniczych Prawach tego wolnego Stanu prow incjonalnego* 

s w ijz e k  iegb za le g a ln y ,,zaś  Pełnomocników iego iako De­

putowanych Miast i  Stanu M ieysk iego , za ścisły wprzód re-

V  . w izy  f
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w izy§  przez P. M inisterium  odbyt§, p rzyiffa . W  iym  w ięc 

charakterze D eputowani M ieyscy publiczni i solenn§ pozy­

skaw szy audyency§ 5 zażalenia tegoż Stanu pod rozpoznanie 

D eputacyi do interessów Kurlandzkich wyznaczoney odesia- 
ne zostały.

G dzież w ięc w tych gradacyach, którem i Stah M iey- 
ski za odzyskaniem, Praw swoich chodził1, choć naym niey- 
sze przestępstwo porządku ,  gdzież zarzucaną zuchwało śó , gdzież 

mniemane wzruszenie spokoyności znaleść można } G dzież iest 

w  nich choć daleki pozor: =5 szaleństwa teraźniejszego czasu 
i zawrotu głowy , lub koalicji i laternizacyi, lub owego śmie­
sznego planu przywrócenia pierwiastkowej równości praw ? Lecz 

to  w szystko Jmć Pan Szlachcic Kurlandzki tak dowcipnie za 

ty lu  inne mi powtarza , iż znać nie by i  iu i  w ^ l^ n ie  w ię­

kszych wym yślić szyderstw. W  istocie samey , Śian M iey- 
ski w K u rlan d yi, chociaż z niego Stan Szlachecki czerpa na­

ukę i radę , nigdy iednak swoim  Uczniom  tak bezrozumney 

nie zada? potw arzy , iak§ śm iały WPana rozprawiacż rzucie 
na nas usifow af. Daruy mu iednak tę pfochość. '"'Nie iest 

ona wprawdzie naylepsz§ , lecz też nie naypierw szf **fjj|zak 

Już tyle razy byia powtarzana. Już te  zarzuty przez ca?y 

niem al rok we w szystkich kompaniach i pismach kontro* 

w ersyinych  bezustannie ogłaszane byfy * i  zapewne ieszcze 

powtarzane będę; niechże się w ięc ich Autorowie ńaciesz§ 

niem i do sytości. S łysza łem , że gdy tym  Jchmościom teri 

despotyczny to n , i  czerniące zarzuty n a g a n ia n i, odpow ie.

d z ie l i , iż  honor ich na tym  zaw isf. *
‘W taki
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Hf tik! toiposób należało WPahu swotemu przeciwni­
kowi odpowiadać , * zapewne byłby stracił odwsgę , wyto. 
ezyć przecinko W9sńn drug§ tak mocno Onego delektułgcf? 
fnateryg. « Żydach, "którzy ca?/ nasz krSy plondruif,' i nasz 
keedyt niszczf. Ktewię-iny co za leden WPana Szlachcic, 
Itcz  wielkie w;dzę podobieństwo, i i  to łeden z tych , któ­
rzy z p©gard§ Praw Miast Jutlandzkich, naokoio w przyle­
głych tfwoich dobraeh- Żydów z Magazynami rbiitych to­
warów ©sldzalf', aby 'tamej? ffWoie przedawali towary , «11' 
Kupiec w M ieście, który oprócz mszcz§cych przypadków ^  
i  zawodu złych dłużników , opłacać musi cło ę transportu i  
Mieyskle podatki, Jcłe li ten- Jxr*4ć iesi ieden z Żydowskich 
protektorów „♦ tedy W Pana zarzuty »- odpowiedzi wszelaka 
sądnego nlebyłyby skutku przyniosły * bo nadto znasz do­
brze , i i  miłość ogólnego dobra, iak iest dobroczynny, o- 
Św8e©*i§©£ i  niepaTcyaln§Ł,: tak- osobisty interes- m  wrzystktt 
ślepym i zaciętym bywa, Praynaymniey należało WPamr 
swemu przeciwnikowb przypomnieć f iż toleraneya przez 
niego wysławiona , tyieby tylko onemu do smaku przypadła^ 
ileby *lf z osobistym iego zgadzała zyskiem, i śe czasem 
s*tm sobie kontradykuier bo na iedney karcie, prawa fu«* 
¿Umentzlne Ktirltńdyi gorliwie bronić zaczpł, a Ra drugiey 
stro n ie  przez rozszerzotif apologi^ nad Żydami one obala t 
i leszcze \f?*na t^fc wystawia śmiesznym, i t  wymierzone­
go zamachu lego dopuszczać niechcesz/ y Od dawnego iu® 
ćz«»u Prawą- Kasz«? od wszystkich podelfnych Jmciów gwałt 
cierpiały * bo za zwyćżay ts  tylko Prawa chc^ mieć w*~ 
śnetai f które im §§ użyte cenę, innych' zis żadnych sżano*'

V wat
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wać nie lubif. Ten polityczny egoizm  tftk  wygórował u 
większey liczby Szlachty Kurlandzkiey, iż dawniey i teraz 
*ie prżełaman§ był,tam§ do wsźelkiego polepszenia ogólne­
go losu Oyczyzny ; staie się nawet coraz niebezpieczniejszym , 
bo fałszywie go upoważnili ąbayrlennym patryotyzui^i^iie»
m em .

-Widzisz kochany Z io m k u ! -ił* takie uw agi należało 
WPanu naprowadaić swego dowcipnego* S zla ch cica > a zape­

wne śm iech , ieżeli naturalnym nie iest u niego n a ło g iem , 
byłby go odst§pił j luboć w nim widać , iż  chęć szydzenia 

niem nieysz§ iego iest chorobę , iak egoizm  ; tę  zaś oboie tru* 

dne iest do u leczen ia , bo pierwsze miłość .własna podsyca, 

a drugie osobisty interes u m a c z a ,t

Czem uż kochany Ziom ku mewyśw liffe t  |Weg© prze-,
i ł «t * ♦ *? * . '• f * * ‘ * ■' 1®* »; • . , .

ciw nika , kiedy ci metafizyczne prawidła w tak śmiesznych 

w ysta w ił pochwałach **ktÓre podług niego maig bydź ty l­
ko (*) trucizną porządku itbwąrzyskicb związków ,  i które ty U 

ko służą na to ? aby Świat tsaryucyą zarażały. T u  m iałeś po- 

l e , kochany przyiacielu  , żartować z F ran cuzów , iż  swego 

M ontesąuiego i H elw ecyusza, którzy metafizyczne św iatło  

po całym  p ół okręgu Świata ro z n ie ś li, do S§ou‘^ lii^ ¿ p o ­

zw ali , i  onym  publiczitey przed Kościołem  nie nakazali 
pokuty ! T u  m ogłeś s^naśm iiać z Anglików  , iż  sw ego Bako- 

n a ,  L oka i  Newtona z Wtfi|y|tkie!ni ich  m etafizycznem i ma-
* rze-

(*) Fragmęns sur la ęourlandc N r o: JI. pafr 2*
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izeniami* które tylko bunt w zn ie ca i§ , nie skazali do Ty# 
b u r n tfl  Tu żartować mogłeś z Niemców, iż swego Puferu 
ijorfa , Pottera i Wolfa z towarzystwa »wego nie wyklęli, 
którzy zasady prawa szczególnego i Narodów, podług ści­
słych reguł 'metafizyki nauczali ! Tu należało WPanu lękać 
się patryotyzmu Rzplitey Polskiey , i filozofii zgromadzonych 
Prawodawców , którzy za pomoc§ czystej polityczney me# 
tafizyki aoW§ ugruntowali ltóstytu 'cjr$j‘

Tegóś WPan nleućzynił, albo też przeciwnik Jego* 
ńadto wielki miłośnik swoich przesjdów * i politycznego 
fanatyzmu , śmiech WPańl przed publiczriościf zataił.

¿ e c z  oto puściwszy m u płazem  ićgó dyslertacyę o 

filo zo fii, zaraz więcey nabiera śm ia ło ści, i  napastuie histo. 
i f $  * z  którey rów nież niedorzeczne przytacza u ło m k i; a 
na mieni wszy przez żart Jus positfaum Stanu M ieyskiego 

w  Kur landy i maca WPana po pulsach, ¿żyli też cokolwiek 

m asź wiadomości D zieiów  Oyczystych“» T u  obszerne znay- 
duie dla siebie pole f  i trudno zgadn§ć5’ zkfd tak stare wy# 

dobył dokumerita* 4 któfem i futen tyczh | i  wszystkim żńaiom f 
H istoryf Narodu naszego poprawia, rozszerza, lub ukraca* 

C h ce  on okazać swemi dowodami : i i  w Kurlandyt zadneg® 
nic ma Stanu Micyskiegó, źc forma rządu w naszcy Oyczyźnie 

icsi szczególnie Szlachecka ,  lVoytkowa i  Duchowna ze przy pa* 
ktacb Subjectionis, Miasta Kurlandzkie' żadnego nic miały uczt*, 
stnictwa, ic przy zawarciu tych paktów szczególnie Miasta za 

mlzćką Duna hiącę do umów wchodziły, ze n* reszcie iednako- 
• > "  # >. kowy
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kowy by! lian wtedy M im t In fan t i  W nich Mf Ce y  Km*
landyi * cp M iast w sfsiaduIfcej Tolazeze, ‘
r ■- ■ ■ ^ ■ •

To ntyzrgeziileyizf miaiel WPau ©k»zy§ ifdania d<V 
iwodów od swego uczonego Szlachcica, 'alb© przy nay mniej? 
należało go paponinac, *by w przytaczaniu, onych niej** 
leczył .. |  laenakręcaf» T u  należało mu powiedzieć. * -Widu 
» możny Mości fa n ie , .W fan esę mylisz, Jwn0rd*ś©* ie  
0  Kuritndyi Stanu Mieyakiego nie m». Mogę» sapytac;
# /któż pośredniczy między W Fanami ś ich Chfopaitti } Czy» 

Ąli ni© Stan Mlcyski ? T t  kwesty ę przecież m m M b j  ,% i 
przyznać. paley wypad^fo^if onegó'zapytać.' * Jakże *% 
0  bie mam tłomaczyć w Paktach Subjectiouis następni §r.e
> w yyazy-? Skoib w m ęh i *  Ć łv it.su
p tlhus & fa$Ątj>us. uytm rw  a lf
>  d a if  te  Stątps f c  P r^ la e s  '..N iein iaydulfiz!* ? l s | i

# nic W tey mierze .obi®:liiial|cego w .«wyich dowodyęh j  
^ Chcj^y mnie ©hiąśnip* • -■; '

p Mfielmożny Moi ci fa u le ! cói W fm  daiey pow^esp
# na Dlpiómata Inwestytury Xl$cia ;0 ottftrda roku 1J79- J  
0  następnych iego Jem lłii, jfeudzLei Jtifcia ^ rn e s^
0  Jania roki» tys?. 1 Xięcla'Jmci teraz panutpeeg© > '$%% one 
^  -p i^ d z iw e } albo czy m ejnąsznji dórędziu ¿sklefrdowo* 
^  dów , któreby te B/piomats obahiy?^ Bo ‘oto.:- w męh 
■# pisze de Sfohilittic , Cirittiifeus , SŁaifbui tteus 'Ordimbui 
•-» omnibus. Któż to przecie >est 5 ©o zaraz po Szlachcie 
^  ;w*z$dy le t t  w y a^aicn y  > Jeżeli W fina Ookumeata
# 1 * : V i , - ■ :' e iau e,
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0  innego nie pokazm f, to zipewn* tym  n k  kt© Annf H -  
» 4zie»4yiko .Stan M iejski, i  rożnych Kits» zfożony.

Potrzecie nkłetafo W1Nnu siępytić. M Czytsfel W tm
# Respons K rólew ski w roku 1649. w ydany, t  na koActt 

4» naszych grewajniftÓw umieszczony-? Zapewne me,». . bo to

# zupełnie lest przeciwne W iana Pormie Rz§du a co .wĘ§- 
p cey 4 dowodem. Znajdziesz .WPen tam kilkakrotnie ten 
» wyraz; Usiversns, Ojrdo ~CI¥ic*s, £ przekonasz sij razem« 
9 lak Król dobroczynny , uprzejmie I ttskawie do tego .St*« 
w nu Miejskiego m ów i, zamiast co WPan z ¿ófcif , a«hi~ 
» cy§ 1 intolerancy§ przeciwko bierna się rozwodzisz, W
# tym  samym Responsie Król oświadcza Plenipotentom St$~ 
0  nu Miejskiego sirolf dobrotliwy -łaskę t zamiast co Bele- 
0  gowany i Deputowani Stanu -Szlacheckiego jCBrisndyl s
# Plenipotentam i tęgoż ąarrjego Stano Miejskiego przy
0. dnym Stole siedzieć n ie c k c ic lł, .©hociaż trzech Ministrów 

0  i szmść Osób starązey Szlachty Polskiej, za,wąf;ydzai§e ,fc*k 
p  i le  uzytf dps&t * r*2jęm z jniemi siedzi zło,

Nareszcie: pytać się leg© naleiafo. » Czy w lesi 
» -WPan , ze metylko daw n ie j, lecz i  za swieiey pamięci 
^  w Kurląndyl Stan Mieyski uznawano, i źe Szlachta lego 
0  fxystescyi esigdy zatracić nie mogła ? Przypomniy WPau 

■ fi sobie wyrazy Konstytucji ¿ 7 7 4 . 1 7 7 5 . Omnia eąuidem , 
0  quae huculque inpyx judicium Civitatum , StiW que Civic$ 
0  tc£& £t in deivetud.inem detrus* aunt, irrita esse jo b * » « .

i ’ ■
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O toz podfug iy ch odpowiedzi byłbyś WPan swego

lekkom yślnego przeciw nika z  dowodów i h istofyi przekona?, 

%i w Kurlandyi Stan Mityiki w każdym %naę%tniu tfów isiotnh 
sig %naydnic, r  . .

N îem nieysz§ byłbyś m iaf fa tw o ść, oświecenia go w 
drugim bfędzie. Do czegóż on zm ierza swoi§ klassyfikacyf ,  

iż  Stan R zem ieślników  prawdziwym iest tylko Stanem Micys 
skim w Kurlandyi » i że K u p cy , A rtyści , O fficyaliści iakîego- 

kołw lek  ro d zain , i cafa klassa uczonych do tegoż Stanu. 
nienależ§ ? Fantazya ta iest osobliwsza , i Autor znayduigc 

- w niey sw oie upodobanieV w szędzie onę powtarza. C ó ż 
w ięc s$ za iedni ii nas Officyaliści , L iteraci i  Artyści f  Po»' 

chodzą orni niem yfm e z M iast i  M ieszczan , i  chociaż Prà‘- 
w a M ieyskiego n re p fzy ię fi, to iest chociaż nie' p rzysięgli 

m unicypalności I powinnościom' M ieszczan ùiepodiegaig» s| 
iednak Obywatelam i K ra lu , którzy Panui§cemu przysięgli. 

Um ieiętność I ich talent» s§ wolńe , którem i w ielkie dla 

K raiit w ysîu gi czyni§ , i  dla teg© te ż  W źadńyrh Narodzie do 

przyim ow ania Praw i obowiązków M ieszczan nie s§ poci§« 
gani. Jakież w ięc ta’ Obywateiów Klassa w K râiu ï*rawa po­

siada? N ie in n é, iak tylko M ieys k ie , a zatym  do ogól­
nego też  Stanu M ieyskiego" należ f .  Za każdym ścieśnie­

niem  tych swobód , wspóln§ ponieśli krzywdę , bo zw ifze k  

krw i 1 ogólna szczęśliwość z drugiem i ich î g c z y ^ o  m ai§ 

p o to m k ó w , którzy w szyscy w stanie Doktoralnym  m ieście 

się m em og^ć, szukać musz|: w yżyw ienia  w M ieyskich tru­

dach. Jeżeli nie p iacf tyle podatków* ile  inni M ieszczą*

m e ;

*4 '    '
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n i e ; fttówU w szeliko nie m ożni , iź  od wszystkich su w o U  

nemi. O płacał^ się z swoich domów , czynię składki w nad- 
zw yczaynych  p otrzeba^  Miasta lob O yczyzny , n a p rzy k łid : 

W czasie w oyny , przecjfyodu Woysk , i. t. d. przyfcładai§ się 
do expensy na oćhędostw«* w  M iastach \ zamiasfl^onoezę.. 
nia kwaterunku ż o łn ie rz y , płac§ podatek* rekognićyinym  

z w a n y , nareszcie płacę detęrminow&n§ Summę wlęcey od in­

nych M ieszczan za d rze w o , które dla Mieszczan dostarczo­

ne byw a. Ą  lubo ta Kiassa Stanu M ieyskiego ma nprzy- 
w ileiow ane dla siebie foirum,  w szelako zapozywana w spra­

wach tak dobrze podległa iest M agistratom , ia k  Kupiec lub 
Rzem ieślnik. Zw ażyw szy zaś gruntow nie to uprzyw ileio- 

wane fo ru m ; iest one bardziey przyw ileieni dla Szlach ty, 

yiiż dla L iteratów  , bo iey służy moc ich s§dzen ia; ci zaś 

przez m niem ąnf *xem pcy§ pcdlegaię Sędziom z Stanu Szla­
checkiego , który podług codziennego doświadczenia bynay^> 

m niey onym nie iest ży c z liw y , i  radby ich tylko dostać w 
sw oie  szpony.

M ów i daley IVPana S zlachcic* i i  namloniona K lu m  
Oby\yatelów w ięcćy  iak 300. zyskownych w Kuriaóćlyi po­

siada fu n k c y i, to iest: ze przy tych  funkcyach w ielkie zy ­
skiw ać można fortuny. Jakiż b łę d , i iaku chytrość ! N iechże 

przynaym niey te 3O0. funkcyi w yszczeg ó ln i! N iechże się 
tych  Officyalistów kaidey Klassjr zapyta , w iele  na rok zy- 

skui§> C zy li ich pensye ledw ie tyle  w ystarczaię, aby przy- 

naym niey życie przyzw oite prowadzić m ogli > Cokolwiek ta 

K iasst Obyw atelów  posiania to praeę i talentam i iest na­
byte.
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feyte. Śmiech ffinie b ie rse , kiedy DtrPaha Szlachcic i le m tt  
podobni, przy k a id ey  okoliczności tak » zazdrosnym okiem  

naszych’ W spól-Obywatelów p o ż e r a j ,  j  leszcze w cale o me* 

wdzięczności chc§ rozprawiać, M oże c i Jm cie ¿§dai§ , aby isft 

swoie talCnta , pomoc $ «mieiętność' a zdrowie darmo oflarowr- 
l ł , co ha iedmo wypada , iak gdyby Delegowanym od Szlachty 

w  W arszaw ie , ktoś zarzut m ew dzięcznośdch cla? czynić , ledy* 
nie ze to , i e z a  swóy czas i ataranie od Szlachty zapłatę biorę,*

W  tyta m ieyg m , kochany ¿ le r n te ,, m tełeś tak'1*' 
d kazyf przytoczenia1 swego? konceptu , kkregeb y  iw&y prze,-*- 

e iw n ik  W podobnym»’ zdarsrerau nśe b j l  optsśtii. Fowint*»e| 
aię go byl zapytać CzyH- S-tas* M;?yafer, z  którego . podług, 

Form y R zfd u  §. i .  dwóch Doktorów Prawa ,• te* zz za konsylia, 

t z ó w  Regenfcyi wybranych» bydi m oie ^s nrasych tylko7 Rze*- 
jRgieslników skfadać się p o w iju te , którzy podhsg Kiego iedynie 

praw dziw y Stai^ M ieyski w Kurl#ndyi reprezentować mai|. k

K iedy WPanu stara? s if  d ow od zić, ze torm »  B.z§dts’ 

fia ttey  O yczyźny riefert fZceegÓiiiie Ssfacbecka, WtytMow® ł  
fauchowna , serdecznie c ł  śmiać się należało* Rz§d'Szlache-c 

ckr? • . C óżto zn aczyć Jest t& w ładza R z fd o w s , która ##* 

<ćyw»V z Szlachty się składa, 1 k tó ra, bez vrszelkiego w pi/=» 
w u  iakieykolw iek inney O so b y , nad Kralem  i- iego thi&r 

szkańcaftti pannie, Znayduiesz s if  taki Rz§d w K urlanćfi ¥ 

W cale miel Ma KUrlandyi Xiq%fciat bez którego wpływi» 
fzą&reną bydi nie m oie. T en  X i§ źe , z ed ym  Fraiem  iest 

ien n ikkm  R zplitey  Polskiey aw eiey-aayw yżizey  Pani , be»'

fetÓ*
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którey tn i o n , ani Szlachta w system acie początkowym nic 

odmieniać nie m o g f ,  i  w których fundamentalnych Prawach 

Rzeczpospolita v  tylko obiaśnienia czynić ma władzę. Lecz 

ten X i§ ż e , i  ta naywyższa W ład za , nieznośnie W£ana prze­

ciw nika w oczy kole. N i Xi§że « iii Rzeczpospolitą nic czy­
nić nie ; ma}§ * czego. Szlachta nie chce , c z y l i , co im zyska 

nie pomnaża ! Taka fant&zya iasno ó k a zu ie , iż  radby Xię- 
' stwo Kurlandyi w Arystokracyf p rzem ien ił, lecz bynaymniey 

nie d ow od zi, iżby Kurlahdya tak§ rzjdow§ formę iu i  posia­

dała. Żp ^aś WFâria Rozm ówcą szczerze o uformowaniu ta­

kiego rż§du zam yśla, tó śm iałe i  zadumiew-aifee iego pokà- 

z u if  w nioski, jak  ważna ukryta w tym  lest konsekwencya, 

*by Miasta z ich prpżbami do Ziazdu M iławskiego odesłane 

b y ły , każdy łatw o dociec potrafi. Żędza naywyższey Wła* 
dzy w Kürlandyx, Oddzielnie ód Zwierzchności RzecZypospo* 

litey* daWno zasm akowała Szlachcie Kurlandzkiey * (*) do

C kto- '

f t )  W  K ùrian dyi iopży lest Szlachcic iń  in d ividao  w zię ty  * a liittÿ  , gd y 
. się na Z ie źa z ie  M itaw skim  okazaie. Szlachcic K urlandzki in indi- 

,j -  3 vid»p w zię ły  * W zścnoścf* zaszczytach , i  wolnościach s w o ic h , nia
. ustępsi© żadney iuńey Szlachcie w  Kraiach Europeyikich , a prócz ta­

jgo tna szczególny d la  siebié przy w i le y , ié  szeląga do Skarba p u bli­
cznego podatku nie p ła c i , ani d la  R ip l i t e y , ani dla X içstw a K ur- 

J a n d z k ie g o , 'gdzie ha Wet Skarbu publicznego nie màl% : lecz S zla­
chta K ń rlandzka uw ażana ha Ziezdzid Publicznym  M ita w ik im , nie 
dosięga b yh a ÿm n iey . ani w ład zy , śni zaszczytów  Szlachty W innych 
K ratach udzielnych do rządu w pływ aiąCeyi W  Państwach Sam ow ła- 
dnysh , Szlachcic urzędhiący podwyższa hieiakó iw oią  Zacn ość, Stale 
się bow iem  albo Praw odaw cą y albo W ła d ze  w ykonaw czą dzielącym » 
W K urlandyi zaś S z la c h c ic , g d y  na Z iażu  publiczny deputow anym  
fcostaie , zdał« s ię , i ż  traci z  sw oiey zacności* T a  różnica pochodzi 

iż  Xigétwo Kurlańdzki« n iem a  żadnego p efaow ładztw « » hoł*
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którey gdyby próżny M iast odessane ź o s ta ły , W ładza i  niy* 
w yższa Źwierzchność skrżywdzoneby* b y ły , a chciw ość u- 

dzielnego rzędu w S zlach cie , nowe znalazłaby fundamenta. 

Kto zna konstytucyę feudalnę X ięstw a Kurlandyi i  lego zu­

pełna podległość R zeczypospólłtey , iasno przekonać się m u­
si , że Ziazd M łtaw ski zadriey nie ma mocy decydować o krzy- 

wdach i Prawach Stanu M ieyskiego , bo to do udzłelności 
R zeczypospolitcy n a le ży , która opiekę nad całym  X ięstw em  

Kurlandzkim  , nad każdym iego w  szczególności O byw atelem , 

i  nad całościg Praw każdego Stanu śprawuie. Chcieć ode­

słać Miasta na Ziazd M itawski , iest to iedno , co chcieć mu
' ' * " * *, **• £ -  ̂V''’" -i  ̂ • 'r * ' \ "■■■

nadać władzę praw odaw cz§, albo pośrzedniczę m iędzy R ze- 

ezępospolitę , którcy nigdy nie m ia ł , i  mieć nie może , i  któ­

ra z duchem fęudalney podległości nie iest zgodn§. Próćz te*

duie Królowi i Rzplitey Polskiey, i z  natury feudalney władze iego 
w  bardzo szczupłym zamykaią się ograniczenia. _Xiąźe KurlanazKi, 
chociaż w  ręku trzyma Rząd X ięstw a , nic iednak ważnego ani przez 
s ię ,  ani przez Koh$yliarz6w swoich nay w yifzych  działać nie moz* 
bez zezwolenia i potwierdzenia Zwierzchney , władzy Króla i 
ęzypospęlitey; c&ż dopiero mówię o Zieździe M itaw skim , który 
zowu bez w p ływ a i  zezwolenia Xigcią staje się niczym . Z  teyze 
hofdowóictwa natury w y p ły w a , że w Kurlandyi w ładzy Prawo a- 
wczey in sensu stricto nie m asz, i bydź ńie może ,  bo gdy się mO" 
w i o Prawodastwie, zaraz widzę njeóddzielnie do tey ‘W ładzy P̂ zy -  
wiązaną niepodległość nikomu owego Narodu » który sobie sam Pra­
wa stanowić iejt mocen. Za Prawodastwem idą innê  czyny peino- 
władztwa , iako to ; wypowiedzenie woyny , zawieranie pokoiu, moc 
odmienienia Formy Rządu i t. d. T ego  wszystkiego zapewne Ziaz 
M itaw ski sobie nie przywłaszczy , bo koniec iego zgromadzenia nie 
iest inny, tylko dópomnieę się o sprostowanie krzywd , iezeh lakie 
przez, rząd Kurlandzki Prawom i Przywilejom Szlachty uczynione 
b y ł y } i  to iesscze sam «obie sprawiedliwości czynić nie m o że , l*cz
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go i wszakże M iasta , w nadziei )dost§pienia domowey zgody^ 

Dezyderya swoie do deliberacyi na Ziazd M itawski iuż po- 

.dały , gdzie zamiast te z o lu c y i, z pogard§ 1 urgganiem zosta­

ły  odrzucone ; pocóż w ięc powtórnie ich tam odsyłać , gdzie 

Ali as ta żadney pomyślności nadziei mieć n iem ogf;

Żeby zaś Kurlandya m iała leszcze mieć rz§d tV'oysko- 
w y i Duchowny ; to WPana Przeciwnik tylko n<* żart powie­

dział. Wszelako należało WPanu się pytać : gdzieby nasze Woy- 

sko kantonowafo? i gdzieby riasz Papież swoi§ m iał rczydencya > 
Ż o łn ierze , których X iaźe utrzym uie , s§ do służby Rzeczy- 

pospolitey w czasie potrzeby przeznaczeni, i nie mai§ ża­

dnego z Szlacht£ zw i§zku ; pierwszy zaś D u c h o t y  w naszym 

K ra iu , ma szczególnie dozor nad innemi Duchow nem i, i  

r C t  iest

-A"m. fin.*—>i ran m mri li , miI1—i |’Q —r—-I i 1111 ' i 11 - w—It— ¿»——»«a— »—I— *»— « mmmm—— —<m—  .

leżeli ąie  czynić feÿ wzbrania s ię , Ziazd musi iść drogą zażale­
nia do Króla J Mci. Z tych prawd wypada iasna konsekwencya ,  
ze Cokolwiek w Kurlandyi nie iest z Stanu Rycerskiego, lub co nie 
należy doiego p osiessyi * tó wszystko iest extra potcstatem Ziazdu M i- 
tawskiego. Jakimźe „więc sposobem Miasta wolne Kurlandzkie , ta 
celna część ObywatelÓw Stan Prowincjonalny form uiących, mogą 
podlegać wyżokom Ziazdu Mitawskiego ł  M ówi Autor rozmowy » 
ha którą się tu odpowiada, że Seym koniecznie iest obowiązany ode­
słać Miasta do Rządu Kurlandzkiego. Pod imieniem rządu (  G ou­
vernem ents) rozumie Ziazd M itaw ski, lecz iak ten Ziazd daleki iest 
od Rządu , iużeśmy widzieli. Nie można uczynić żadnego porówna­
nia między Ziazćfem Mitawskim , a Seymem udzielnym Rzeczypo­
sp olitej , a wszelako Seym nie iest rządem , ale rząd stanowiącym. 
T a k  to  Autor nasż Wszystko przekręca, żeby umysły odurzyć } lec® 
przestrzegam, że żądanie iego aby Miasta odesłać do Ziazdu M i­
tawskiego, iest to samofówka na naywyższą Rzplitey nad Kurlandyą 
W ła d zę ; którą z nikim, nâd M iastam i, dla tysiącznych na dal koft*~ 
lekwencyi ,  dzielić n ie należy. ^
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icst członkiem  K onsystorza, gdzie w raz ' % łnnfemi Asseso¿** 

m i sprawy M ałżeńskie rozsfdża.
' ' ,% ■ ■ '* - - • •' «¡r 2

• , i \iZ - .
M oże WPana Szlachcic ch cia ł tylko  „p o w ied zieć, £ę 

za czasów Zakonu rz§d w Kuriańcfyi był Szlachecki , W oysko- 

w y i Duchowny, Jeżeli myśl lego  taka b y łą ;  należało mu
r1X ; *: >  ̂ ?  ̂ f. ’ r r-1 ¿*y y #> -

ten panegiryk form y rzędu Kuriahdzkiego inaczey wystawić* 
' i  pow iedzieć: że kiedyś była Duchowny i W ojskow a; ponieważ 

cały rz§'d Kraiu b y ł w  ręku B iskupów , i  Zakonu, z  Ducho­

wnych i W ojskow ych  osob złożonego. Prawda że h iskup i 

w Kurlandyi na, p oczftku  w iele  znaczyli • j  ci to s § , którzy 

następnie między innemi i Ś|lącht| z, N iem iec dp pomocy 

w e zw a n i, aby częścią dla przysługi Panu Bogu , częśei§ za 

gotow y żołd i dobra w. lehność im  dane , w łaściw ych' tego 

K raiu  M ieszkańców do W iary Ś. naw rócili. Daley pow inie­

neś WPan swemu R ozpow iadaczow i był przypom nieć * aby 

się do czasów byłego Zakonu nie o d w o ły w a ł, ieże li w swo­

ich  zd an iach , p tzyw istey  nie ch ce podlegać kontradykcyi. 

W iększa część teraźnieyszey Szlachty Kurlandzkiey n ie  lu­

bi słuchać o sw oim  stanie zą czasów Zakonnych , bo nawet 

w e w szystkich pism ach kontrowersyinych w W arszawie w y­

danych-, onegoż się w ypiera.

• t y  / v ' - ' i . . ;  i .
O wczasow a tak nazwana pospolita Szlachta zupełn ie Za* 

konow i byłą podległa , od którego dobra w  nadg>odę czynio­

nych i ieszcze czynić mianych usług lennościf nabyła ; teraz 

zaś potom kowie tey  S z la ch ty , ( boć procędencyi sw oiey od 

ow ych R ycerzów , hakó w bczitnności^ iyięcych , wypróbować nie
' 1 v *** M' r
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potrafię,) c h c f  cały  rzędy praw odaw stw o, i  sfdow nictw o 

w Kurlandyi sobie udzielnie przyw łaszczyć.

'  ' ' • '  '• 1:21 U : i * u . "  -  -s :  ■> • ■.. ' - /->v 'V • T>. \ - ‘ •?' ; ? *t •
Jeżeli w ięc istotnym  było  zam iarem  WPana P rzeci­

w n ik a , naprowadzać Cif na owe czasy Zakonne, i  na tamte 
systęma rzędowe w K urland yi; tedy należało go tylko prosić, 

aby się dobrze zastanow ił pad deklaracyę , którę Stan R ycer­

ski , to ie s t : Preceptorowie * Kom m endatorowie, i C złon ki 
Zakonu Tęutońskiego , ( których od pospolitey Szlachty czy li 
W azalów tegoż Zakonu zupełnie rozróżnić n a leży) w Roku 

1561. swemu M istrzow i fSotardowi K e ttle ro w i, z okazyi N o­
ty X ięcia R ad ziw iłła  podał. Skoro Stan Rycerski tak p ok or­

nym tonem w tty  deklaracyi do swego M istrza m ó w i, w i a- 

kieyże dopiero postaci Szlachta Ziemiańska mówić do niego 

musiała >' o którey nawet zdanie w takich okolicznościach ni­

gdy się nie pytano. I ta k : w  tey Deklaracyi Przełożeni na* 
mieniony Szlachty Zimiańskhy m ó w ię : '

' f.

» C o się tycze N oty X ięcia R a d z iw iłła , względem
*  którey żęda naszcy ra d y , m y ś li, i  zezw o len ia : ro-

*  zum iem y , i ż  tego w szystkiego wcale nie potrzeba.
» Jesteśmy z Waszę Xiężęc§ M ościę, iako naszym Zwierz*
» chnikiem  , iak nay ścisicy złączeni i  Jego poddani N ic  
» należy to do nas, by di, przeciwnemi JVaszey Xięcty Mości 
» Panu Nazztmu Miłościwemu, to iakieykolmek materyi, którą 

» uskutecznił myślisz, nie m ożem y przeszkadzać tem u ,  

» X zatym  zgadzamy się na to zupełnie, i  t. d.
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Jakże teraz pogodzić, ten tort, z w yh iosłośćif ty lu  poi 

tomków pospolitey ow ey S zla ch ty , któr§ Zakon Teutoński 
tę deklaracy§ czyni§cy lennościami ud aro w ał t

Oto i ,  Kochany Ziom ku l tym  sposobem byłbyś svrei 

go Przeciw nika o zu p ełn f przekonał kontradykcy§ , i  razem 
o k k za ł, iż  Stan M ieyski naówczks o ieden stopień byt wyż- 

sży w  rz§dzie K urland zkim , niż iego przodkowie. Ze zaś 
ten w yższy stopień iest m cw §tp liw y v  wnet się pokaże*

M ów i WPana P rzeciw nik  przytaczane swoie start doi 
kumenta : iż M iasta Inflantskie ( w  Czym rozum i i Kurlandy§) 
przy Paktach Subjectionis żadnego nie miaiy uczcsnictwa. T o za­

pewne na śmiech tylko wydrukomał. Cokolw iek b fd ź : Hi- 

storya i  iasne dowody n iem ylnf nam iednak okazui§ prawdy : 
i i  Miasta Inflantskie do tych Paktów wpfywafyi Że zaś w nich 

M iasta Kurlandźkie z nazwisk nie s§ w yrażon e, to dla tego 5 

i ż  pod ogólnym im ieniem  M iast Inflantskich zaięte zostały ; 

bó dopiero po tych P aktach , Kurlandya oddzielny Kray for-' 

ifiówać zaczęła*, Prócz tego ie d n a k , i o Miastach Kurlan- 

d ź k ic h , pod im ieniem  M iast za Dźwin§ leż§cych , istotna 

znkyduie się wzm ianka. W  autentyczney relacyi o tym -akcie 
^ubjectionis następui§ce znaydui§ się s ło w a : =3 Nayprzódprzy- 

sipgto Królowi Polskiemu Rycerstwo Zakonne , po tym Miasta 

Wendett i  Wallmar i Per naw a , a daley też Miasta za Dźwina le­

żące & c.

Lecz cóż czyni WPana P rzeciw n ik , aby te Zadiw i- 

nanj^ie M ia sta , które podług pozycyi W ollmaru i Pernawy,
konie-
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koniecznie #urland%kiemi Miastami bydi musza , od Aktu Pod­

dania się odsun§n Oto î słowa zi Miasta Zadiwinańskie za* 
mienia w Inflanty Zad%winanskie, ( le reste de la Livonie trans- 

dunane ) (*) i  rozum ie , że przez to rzeczone Miasta iuż od- 

sun§ï; zapomina iednak tego dowodzić ; czyli Inflanty k ie­

dykolw iek na części przed i Zadiwinańskie podzielone b yły . 
Æiada H istoryi, kiedy lekkomyślni D zieiów  Szperacze onę 

fa łszu i§ c , exkuzuif się nakształt niebeśpiecznych graczów  , 

którzy przeciwność fortuny *sztuk§ nadgradzai^ ! Zapewne "Î 
WPana przeciw nik, podług dowcipnego sposobu swego, exku- 
«ować się będzie: iż poprawił History§ , bo inaczey nie b y ł­

by znalazł w swoim  zdaniu poparcia- Pewn§ iest rzecz§ » 
j i  Akt Subjectionis W Rydze był zaw arty , a skoro w nim iest 

wzm ianka o M iastach za Dźwing leż§cych ; to naturalnie w yJ 
pada : iż  to nie s$ inne , tylko Kurlandzkie , bp te również 
iak  całe Xiçstwo Kuriandyi i  S em ig a llii, od R ygi iad§c v 

zą ?zek§ p źw in §  le?§. n a leżąłożsi| więc śmiać WPanuir 

¡gdy iego przeciw nik Miasta Zadiwinańskie czyli Kprlandzkie 

w  sw oim ’ ułom ku H istoryi opuszczai§c, zw ycięzkim  tonem 
powiada : iż  tam i  sto w a niema o Miastach Kurlandzkicb !  Żc  
jzaś móy ułom ek przytoczoney Historyi iest rzeteln y , i  w  
Żiegenhornie słowo w słowo tak stoi ; (**) p tym  zap ew n ij 

własny WPana Przeciw nik, bp z tego Autora swóy skaleczo* 

ny~ dowód r5wnież wypisał. Jaka^ to iednak w nim  sprze*

czność !

(*) fragment Nre II. pag: 2. j .
{**) ?  rew o S ta ty sty cy  Ziegenbom4 Annçxm  HtQ
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ezność !' T u  nazw al  Ziegenhorn* rzetelnym  , z â l  w  Anhé/ 
xach iego , które zu p e în ie s f za M ia sta m i, nazywa go prze* 
daynym i przekupionym.

i ■ . ' ' ; '.-u.. . / '■ y, > , ' ■ i  ■ /

J e ie li w ięc n ie zb it, ie if  p r i w d , , i t  M iasta Kurlandi-’ 

k ie do Paktów Subjectionis w chodzify * ted y niem niey iest 

rzeczą pew na, żc na ów czas* w  rządzie Inflantskim , równie 

tyle  zn aczyi'y , co Szlachta Ziemiańska § c z y li  ,' iak  sama się 
h%zywa , Szlachta pospolita r  poddani i  W azalowle Zakonu i 

krótko m ów iąc : że te  M iasta by Ty StanemProwineÿainy m\ któ­

rego w publicznych sprawach o radę się zapytyw ano, który 

na Z k zd y  byî zw o îyw a n y , i  który w spólnie z  innem i Sta* 

nam i istotnie obrady skîadaf.

Kochany Ziomku ♦ daruy m i ,  ze tu  nie mogę iu i  da* 

ley  mego ci zataić nieukontęntow ania, żeś Adwersarzowi 
* iw e m u , tak gruby i  oczyw isty  hg$d pîazem  p u ścić  Powia- 
' dà i i i  Stan Miast Kurlandzkich zupełnie by f  podobny do Miast 

folskich. Praw dziw ie : nie można iuż gorzey w szystkie dzie­

le  w  baieczną postać zam ieniać ! fy  Üaszych CrraWàminàch 

p r z y to c z y liś m y  D zieîe  Pruskie przez Hartkhócha p isane; à 

W Pana Ś zlach cic, chce ci zarzucić , iakobyśmy cytow ali dzie­

ło  tego Autora o JRrZeezypospolitey Polskiey. Urządzenie i 

stan M iast P r u s k i c h * w e  w szystkim  iednàkôw y, co M iast 
Jnflàhtskicii, b y î tak  niepodobny do urządzenia M iast Pol­

s k ic h , iak N iebo dó ziem i. Prusy i  jnflahty b y ły  N iem ie- 

ck iem i P row in cyam i, które jprzeż Zwierzchność N iem iecką 

podîug Praw N ie m ie ck ich , nie zaś podîug Praw i zw ycza-
‘ - iów
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iów  Polskich rzgdzone były- W szakże Mi*asta Inflantskie 

n aw et w yraźnie sobie w arow ały , aby urządzenie ich na wzór 

X içstwa Pruskiego, iakie tam w roku 1561. exystowaho^ 
nieodm iennie zachowane b y ło ; podług tego z*ś urzgdzenia 

M iasta aktualny Stan składały. W czymże w ięc chciał ie 
przyrównać do Mijast Polskich ? Ja albo nie mogę go rozu­

m ieć ; albo też nadto dobrze rozumiem. Ponieważ M iasta 

, polskie nie m iały dot§d polityczney exysten cyi, przeto ten 
Jmć w ynalazłszy podobieństwo ha p ow ietrzu , chce tym spo­
sobem i Miasta Kurlandżkie z praw politycznych w yzuć. 
T a k | aproxymacy§ nie należało WPanu przypuszczać ,* i oh 

sam wstydzić się iey był powinieh. Óri sam > m ówizs W Pan: 

T a k i e s t . . . ' .  Albo żapohmiałeś 4 iak otwartym nieprzyiacie- 
lem  się pokazał w szelkiey aproxym acyi i analogii ? Wszakże 
w  pierwszey części swego fragmentu na końcu pow iada: 

j  1 faut 4 éti gén éral, pouf juger a^ec exactitude , des d ife*  
rens pouvoirs existans dans un |)ayé, consulter les sources 
d irectes, &  ne jamais porter un jugement far analogie, où par 

aproximation. La plus mauvaise manie're dé raisonner est 

c e lle ,  de citer la Constitution d’un pays, pour prouver des 
d ro its , cjui n’ont aucun .rapport legaÎ dans un autre. ¿5 N ie 

przyszłyz ci ha mysi té słowa? Inaczey byłbyś gó w łasnym  
iego zdaniem przekonał, źe sam naymizernieyszym rezonu* 

te Sposobem kiedy pfayw odzfc urzgdzenie Miast Polskich , 

chce tym  dowodzić , iż  Miasta Kurlandżkie pewnych praw 
niem iały , chociaż te M iasta ,co  do swc&o urządzenia, nayW 
innieyszego między sobg legalnego nie m iały stosunkuw
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Niepodobna , abyś WPan swemu przeciwnikowi po­

w ied ział , że Twoi- W spół-O byw atele utrzym ui§ , iż  Kur- 
Iandy§ zdobyli założyli. L ecz byli do tego powodenv, i 
że M ieszczanie wspólnie Kurlandy^ zakładali i zd o b yw ali, 
to  praw da, i  przyfcym obstaiemy.

Przy tey  okazyi otw iera WPana rozpowikdacz swoi§ 
H istory§ Inflantsk§, i zaczyna opowiadać Romans o pier­

wszym  założeniu naszey O yczyzny. L ecz tu należało WPa- 

nu , iego pow ieść za każdym przerwać słowem ; bo w szy­

stkie  sa przekształcone , i nic w sobie nie zaw ierai§ , tylko 

fałszyw e fa ctu m , zamianę słów i sofizmata. Przyw odzi 
K ru cy a ty , a poczciw i Obywatele M iast I.ubeku i Bremu , 

Jktórzy naypierw ey w te  strony za w ita li, nie m yśleli o niey , 

bo szczególnie w zam iarze nabycia bursztynu , skór i m io­

du , brzegi Inflant naw ied zai§c, nie zaprz§tali sobie głow ę 

nawróceniem  Inflantskich Pogan. M ów i albowiem  staroży­
tna H istory* In fla n t;

|C, Iż  około połow y litego w ieku różni Kupcy z Lubeku i 

Bremu handel do Inflant rozpoczęli. Z a ło ży li tam  nad 

Dzwin.j Falttoryz* , ktorę nazw ali Uxkul. N aypierw sze- 
jn i w ięc gośćmi w Inflantach byli M ieszczanie. (*)

II. W  roku u S 6 . M ieszczanie ci przyprow adzili z sob§ 

do Inflant Xiędza nazw iskiem  M einharda, który m ię­

dzy

(* )  Duellii Hist: Ord. Teuton: Part. I I I .  p. 40 Kronika Inflant przez. 
Arndta 2. Część na karcie $.<Drig. L ivo n ia  §. 6 .
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dzy niem i m ia ł curam antmariłm. Przy tym żatrudniał 
się nawróceniem Inflantskich pogan. T V czyn ność sta­

ła  się wnet i<?go giów nym  zamiarem. W Uxkul w y­
staw iono K ościół Chrześciański , i  wkrótce potym to  

m ieysce nakształt portu urządzone zostało. Ten Du­
chowny zarz§dzaięc sumieniem swoiey Kupieckie/ 

K olonii , wnet też potrafił uczynić się Panem iey w oli. 

Inflantczykowie uwiedzeni zazdr3Ści§ ku tym  Cudzo­
ziem com  , sprzeciw iali się dalszey ich osadzie. Xi§dz 

zo sta ł W oiownikiem  a mieszkańcy Faktoryi Żołnierza­

m i. T u  ieszcie  i  śladu nie ma o Szlachcie i  R yce­

rzach ; lecz W ian a przeciw nik swoi§ History§ zaraz 

©d nich zaczyna. Kupcy uzbroreni w alczyli o całość 

•w oich  towarów $ a Duchowny bronił ich sił§ , swoig 

w iarę i swóy Kościół.' O

I I I .  X i?dz Mcinhard % ł  PAffem K ościoła', p o rtu , i  oko- 
liczn ey  ziem i. Papież dowiedziawszy się o tey nowe/ 

Ghrześciańskiey Kolonii m iędzy Poganam i, z le c ił Ar- 

cy-Biskupow i Brem eńskiem i, aby głow ę teyże osady1 

X iędza Meinharda Biskupem Uxkulskim ustanow ił. 

N o w y  ten Biskup b y ł pod zwierzchności§ Arcy.Bisku- 
pa Bremeńskiego , i  Klemens III . Papież, to Biskupstwo 

Inflantskie onemu potw ierdził, Już tedy mocnieysze 
przedsiębrano śrzodki do nawracania Pogan; lecz pro- 

. ze lic j s§dz§c się bydź szczęśliwszem i w dzikim  stanie

D z sw o.
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swoim  , nieustannie od w iary ehrześciański^y ffflstępo- 
w a l i ,  i  naw et opowiadai§cym onę odpor c z y n ili ;  % 

przeto Ociec S. r o z u m ia ł, iż do nawracania i ośw iecenia 

onych siln ie jszych  trzeba użyć śrzodków. Wszelako nie 

masz tu ieszcze żadnego'śladu o Szlachcie i Rycerzach. 

W idziem y wprawdzie rzfd Duchowny, lecz o Szlacheckim 

i  litery  nieczytam y$ zas rzecz z siebie iasna > że M ie­
szczanie Lubeccy, i Bremeńscy podług Praw i zw ycza- 

iów  Oyczystych M iast swoieh się sprawowali. (*)

IV . Dopiero pod Albertem trzecim  Biskupem U xkulskim  

znayduiemy ślad y, iż Szlachta w ■ tow arzystkie M ie­
szczan do Inflant przybyła. Papież w zyw ał Chrześcian 

w  Saxonii Ą W estfalii , aby dla pożytku Chrześciańskiey 

K olonii w Inflantach expcdycy§ przedsiębrali. U czyni­
ło  to swóy s k u te k ,!  Albert B isk u p , m iał to szczęście# 

co raz bardziey w tym  Kraiu się ugruntować , nareszcie 

ku końcowi 12. w ieku za ło ży ł R y .g f, dok§d też Stoli-
 ̂  ̂ ~ jfr** ' #f * * ? ■ ■* • » ■* . ''f ł ® ' ¿i*

cę swoi§. przeniósł.
> . ’ * ł ' : -■ : V - V ' v -

Biskup chc§c Szlachtę uczynić przyw i§zanj do no- 
w ey O yczyzny , ¿nadawał iey  Jennościf cz§stki zdobytey 

z ie m i; toż samo u czyn ił i dla innych walecznych w o­

jow ników  , bez rOźnicy urodzenia , a zatym  ci w oio- 

w nicy ró w n ie ż , iako i Szlachta między niem i będęca 

lennikam i Biskupa zostali. C i lennicy uprawiali aada-

_ - v   ■ '  «§

(*) Lmdenbrog Script; Sept: Nio: 164.
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n§ lobie ziem ię,*,a  K upcja.prow adzilł handel w swo- 

iey  F aktoryi, i .  w swoim nowo założonym  M ieście. 

Ze zaś Albert Biskup w szystkich nowych osiadaczów 

zicm i§ opatrywać niebył w stanie; chć§c ifh  icdnak 
do obrony nowey Oyczy2ny przez sławę i męstwo za­
chęcić ; za ło żył Zakon Ryeerzów Chrystusa, c zy li M ie­
czowych. To się działo roku 1201. Lecz WPanfc ko­

chany P rzyiacielu  H istoryk, Szlachtę swoi^ do Inflant 
id§c§ iuż temi Rycerzami bydź mianuie , i tw ie rd z i, 
że ona swoim  Żołnierzom  żołd p ła c iła , że Lubeczy- 

kójv i Brenjeńczyków za swoich używ ała bankierów , 

i  co tam nie przytacza w i ę c e y , bez dowodów 1 

N ow y ten Zakon w początkach swoich tak mało m iał 

prerogatyw , %p nawet zrazu sw ego osobnego niepo- 
siadał Mistrza , i papież mu przykazał wszelkie p osłu­
szeństwo dla swego Biskupa. Rzecz nadto iasn a , że 
pierw si Rycerze M ie czo w i, którzy się męstwem i zda. 

tn o & if w s ła w ili ,  byli Synami znacznieyszych Fam ilii 
M ieszczan z Lubeku i Bremu : nawet niektórzy D zie- 

iopisow ie utrzym ui§, (*) iż  ieden z pierwszych M i­
strzów  Zakonu, był Synem Burmistrza z Hamburga, 

podług tego w ięc iest i zostanie praw d§, i i  M ieszcza­
nie pierwsi byli fundatorowie Inflant, i że oni do zdo­
bycia i zaludnienia naszey Oyczyzny, i nawet do założe­

nia

(») Grubera Annot: od orig! L ivon i*  ad annum 1*07- Kronika Inflant 
Russowa in prsefat: Dzieio Inflant Kelcha pag. 54,
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nia samego .Zakonu , na&iiiszym byli poUfodem ,  i  naysii/. 
nieyszs dawali wsparcie. (*)

T a k  należało WPanu sprostować myln§ norracyę e 

H istoryi swego p rzeciw nika , i  nalegać na to , aby się lepiey 

« c zy i poczętków Inflant , D zieiów  Pruskich przez Hartkno- 

c h a , i  D zieiów  Inflant przez Kelcha pisanych, a ręczę 

W P a n u , iżby cię nie b y ł durzył sw oiem i Historycsnemi do­
kum en tam i; o których nikt n iew ie. :

C i now i urodzenia M ieyskiego fundatorów Je In­

flant przynieśli z  sobę sw oie obyczaie , a zatym i swo- 

ie  Prawa. K w itn eło  na ów  czas M iasto W isby w Go- 
tlan d yi: przez co Prawa , zw yczaie iego s1?afy się wzo- 

rem w szystkich innych M ia st, których handel naygłó- 
w nieyszym  b y ł zam iarem . Tym  sposobem Prawo M ia­

sta w Gotlandyi przyszło do R y g i , które tez następnie 

Biskupi z nieiaka odmianę dla tegoż Miasta ""potwier­

dzili. (**) W szystkie pożniey w Inflantach i Kurlandyi 
założone M iasta też same Prawo o trzy m a ły , i  w szy­

stkie  w Kurłandyi teraz będęce na tym że lokowane s§ 

p ra w ie , (***) a zatym  równych u żyw a if P raw , e®

sta-

(*) Codex D ipl: Pol: Tom? V . pag. i .  ann: Nro: 2. Orig. Livom  §§ 2. 
6. K ronika M istrzów  §. 136. Raymond Part: 1 . pag. g, Russów 4. 
Kalek pag. ę4* W aissel 55. . ^

{**) Kelch pag. 52. 69. Meniusa Hutorya o Prawie Inflant gag. o. §
(***)  pwywiiey Miasta Libawy. -  >
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stara R yga* m iędzy którem i , to było naycelnieysze, 
iż  Obywatele Ryscy reprezentowali Stan Prowincyonał- 
a y , który w powszechnych sprawach i  prsiy ustanowieniu 
Praw do raty był wzywany, (*) Podług tego Praw* 

M iasta Kurlandzkie chcę i  powinny bydź Stanem Prp- 

wincyonalnym  , Jktórey prerogatywie uwłaczać nie m o­

żna ; i Miaata te w okolicznościach icłi się tyczęcych 
bez popełnienia niesprawiedliwości od Obrad publu  

cznych wyłęczone bydź nie mogę. Na tych  Prawach 
w szystkie żędania Miast sę zasadzone 9 a inne wszy,, 

atkie pretensye , które przeciw nik WPann p rzy p is a ł, 

w  lego szczególnie nroiły  s if głow ić.

Bardzo mnie kontentuie , ,iź WPan w żadne nie w da, 

les się tłóm aczen ie , kiedy Jmć Pan Szlachcic o przysiędze 

przez Miasta w czasie^poddania się w ykonaney, swoię przy­

w odzi opinię , która tak iest nadcięgana, i fa łszy w a , źe 

iaw nę obraża prawdę , i która sarnę w ystaw ia approxym acyę, 
przeciwko którey sam tak mocno się protestówał. Chce on 

porównywać Miasta wolne z  Monar cbiczncmi tak w fa śn ie , iak  

gdyby wolno urodzonych M iesztzan Kurlandzkich z swoim  

porów nyw ał poddaństwem.

*» ^' \
W  dalszey rozm ow ie, lubo WPana przeciw nik przy- 

z n a ie , iż  Miasta. Kurlandzkie ila Z iazdy zw ołane byWały f 

lecz zaraz dodaie , że tylko w nadzwyczaynycb przypadkach.

N ie

( • )  Ceń; Diplom: Pol; Tom  V . pag. 7, &  §eqa.
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N ie  przypom niałeś sobie WPan Żiazdtt w  roktt 1686. odpra­

w ionego , na którym Szlachta domagała się zw oływ ania Miast > 

C óż to w ięc był za nadzw yezayny przypadek > Oto t e n : 

ŚzTachta w id zfc  w ie lk f drogość Zboża, w szystkie sw oie pro- 
ćłukta spieniężyła. Chciwość zysku nie dozw oliła myśleć o 

niedostatku zbożowym , który zt§d wynikngć musiał. A gdy 

K ray w istotnym  iuż był niedostatku zboża , dopiero zw o­

ływ ano M iasta , w intencyi nakłonienia i e , aby zapasy 

zbożowe u Kupców , zam iast Wysyłania ich za gran icę, w  

Jtraiu zatrzym an e, i j ia  ustanowion§ cenę na żywność Pos- 

sessorom Dóbr i ich chłopom przedawane były. Tem u 
szkodliwem u ż§daniu , m iały się M iasta z wdzięczności dla 

Szlachty poddać, to iest: ź fd a n o , aby M iasta traciły  swóy 

kredyt 1 zaufanie u zagranicznych Kupców , aby pienigdze 

na ten handel awansowane bez użytku były. A tó wszystko 

dla kogoż ? dla t y c h ,  co Miasta niszczyli T o z ł e ,  które 
chciw ość większey części D ziedziców  narobiła , M ieszcza­

nie z uszczerbkiem swoich m aiftków  nadgrodzić m ieli.

T ym  sposobem byłbyś WPan onemu d ow iódł, że owe ' 

hadzw yćzayne p rzyp ad ki, w których Miastom wolność obra­

dowania chc§ przyznaw ać, s§ przypadkami Kraiowegt nie. 

szczęścić, która prerogatywa tym  w iększy honor Stano­

w i M icyskiem u przynosi , i i  wtedy zawsze przyznawana 

b y w a , kiedy Oyczyznę M iasta tylko od publiczney klęski 

ratować sg w stanie.
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Kiedy WPanu zarzut u c z y n ił, ze M iasta chociaż ii& 
obrady Wezwane » nie stanęły i śmiało mu odpowiedzieć na­

leżało  > iz  Miasta kilkakroć ha Ziazdach do obrad w ch o d zi 

ty  ; czego dawne rećessa przed usfahOWioh§ Roku 1617. format 

rż§dow§ j tudzież niektóre późnieysże Śeyniowe rezoiucye 
dowodzą \ ieżeli żaś Czasem inaczćy się zdarzaio * to przy- 

fczyn§ ich niebytnoścl była wczesna pewność, że z nich ofia­

ry  maigtkii i swobód tyikó wytargować zamyślano. A gdy 
■tyTanii L ist okólny Ottoiia Grothusa przypom inał 5 hależałd 
fci powiedzieć , że~ta okoliczność Stanowi M ieyskiem u ża­

dnego żarztitu , Ówśzem honor czyni * bó nigdy pod żadjie- 

m l kondyćyami od przywifzai^4 fc i posłuszeństwa di a Panu- 
Ifcego i  dawnego N iem ieckiego rz§dii odwieść się niedał , 

bo llateszcie priWhey kOnwokScyi ita Ziazd , nie od Szlachty^ 
iecż od PahiiifćCgó oczekiwał-

Ż tego w szystkiegd , coz p fżecie  iiinego Wynika i j e ­
że li nie tó j że sam Przeciw nik \VPana d o w od ził, iż Miasta 

ptaw ó seymóWańia ftiaići * i  że Szlachta śaida teii Prźyw łley 
'  im  prżyźilaWafaj

C zifń tz . , itióy kochany Żiomku i żnoWti takf iidawałel 

hieśmiałość , hak tw óy Przeciwnik prawo osobiste każdego 
M ieszczanina do pdsiadahia dóbr Ziemskich * tak obszernym 

fcbiia tóżuriióWaniem ? Tego prawa podłtig naygruhtowniey- 
śzey domagamy się słuszności. Lecz cóż fia obalenie iego przy­
tacza WPaita Przeciwnik? T w ierdzi ńayprzód bez dowodu, 

iak zawśze i to %\danu ieit Hicptai&nt i poWtórd i i i  WyńU
t  ' ka
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ka bardziey z wyniosłości niż z potrzeby ;'potrzee%  : i i  Szlachta 
nie bidzie wstanie pełnienia służby rycerskiey dla Rzeczypospolitćy, 
skoroby nam tg prawo przywrócone zostało ; poczwąrte : że ztąd 
nastąpiłoby znaczne umnieyszeąie czynnych na Ziezdzie głosów; po- 
pi§te : że Sz\achta zatraconąby została ; poszostę: ze Kurlandya 

w rolnictwie swoim i aż tak test wydoskonalona , iż  żadney wię- 
cey do polepszenia nie potrzebuii tnłustryi; posiódm e: że prą* 

wg Indygcnatu Szlachty Kurlandzkiey przez to zagubioneby zostało s 
nareszcie: że fundament , na kfórym Kurlandya z  Polską związana 

sto i, nadwerężony , i Prawa zasadnicze Kraiu naszego wzgar» 
dzoneby zgstały. i  t, d.

Radbym  w led zląf m yśli W P ana, iak ie  mięć m ogieś 

przy tey pocieszney rozm ow ie o zasadniczych Prawach przez 

JPana Szlachcica wspom nianych. .Chciw ość zburzenia histo- 
ryczney prawdy , iak go tu  dalęko zaślepifa ! Dobrześ WPan 

u c z y n if , iż  tak osobliwsze i  śmieszne praw idia obszern| nie 
zbiiafeś odpowiedzią ; bo tak s§ m iałkie  , iż  nieznaiom y nawet 

naszego Kraiu i naszego r z jd u , widocznie dostrzega , co na 

nie odpowiedzieć wypada. S§ one zbiorem  szczególnieyszych 

sofizm ów , które natychm iast w oczy w padaif. C ały  dzień 
byłbyś pracować m usiał nad odkryciem  tych m agicznych za­

krętów  i ieszcze przyszłoby ci z iego w alczyć niecierpliw o* 

ścl§. Przynaym niey należało go zw rócić do D zieiów  , i za* 

s p y ta ć , co sgdzi o nastfp uijcey  historyczney prawdzie?

I.
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I. M ieszczanie wspólnie fundowali ¿akón N iem iecki 1 Iii* 

flantski. Szlachta i M ieszczanie zdobyli .Inflanty. (*)

I I .  Z tego powodu M ieszczanie również dobra Ziemskie len* 
nościę ód Biskupów i M istrzów Zakonu sobie nadane 

in ieli, i one równym  prawertt * iak Szlachta* posiadali. (**)

I l i .  S yil W używ aniu tych Pfaw M ieszczanie przy Paktach 
Śubjfectioniś ; a przez poddanie się * źadert Stan Oby wate- 
iów  iiaśźey Oyczyzny hic nie utracił * bo Prawa każdegó 

-potwierdzone żóstały i owszem przyrzekł Król , że one 

ieszcze pomhoży * i Pakta te zaprzysięgł. (***)

IV; kurlahdya hakształfc Xlęstwa Pruskiego z Polskę swoy za* 

w arła źwlęzek; \W Prusach M ieszczanin m iał prawó 

posiadania dóbr ziem skich 1 U żatyrii 1 W Kurlandyi Mie* 

szczanie te prawd ód samych pierwiastków im  iuż słtia 

£§ce i nażawsze sobie Warowalh (*)

V. M iesżćzahie Polskich Inflaiit m ieii toż praWS * 1 zostali 

się prży him ^kt óż  gó w ięc Mikśtóm Kurlandakim za* 

jiiżećżaę fiioze ? (**)
i i  IV .

■ > '• ■ -- V - •

'(*) Örig: LiVoh: §. i* i;  f; faqüeft ;
(**) Zobacz mieysca wyzöy cytowfeńs fcx Örig: LiVönt łt»l#Mo &  Arndt» 

juram: Króla Pol: w  Ziegienhomio wanriexacb Nro f  1»
(*) Resp: Reg: de Aiino 1Ś49.

€odex iłip lj  T .  IV“. fag'. - so li
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y i .  Znaydnie się w Przyw ileju  Gottardowskim  1570. RokU 

w zm ianka o takich osobach, które z Szlachtę równe pra- 
W a i wolności posiadafy. Cóż to w ięc by fy  gą osoby.* 

N ie  in n e , tylko urodzenia M ieyskiego. (*)

T l i  A rtykuf ten w Statucie Roku 16 17, iż żaden M ieszcza­

nin dóbr Ziem skich nabywać nie może , iest zm yślony 

i  podsunięty , bg w  exem plarzu tegoż Statutu , który w 

X iężęcym  Archivum  gię znayduie , wcale go nię ma , i  

iu ż też w iedney sprawie Roku 16$» os§dzoney , na ten 
artykui jiiezważano. (**) N aw et Król odmówi? sw oiey 

konfirmacyi tego S ta tu tu ;, bo by? uiożony bez przy­

tomności M ia s t ; owszem przez Respons swóy w Roku 

1649. wydany , Miasta te przy w szystkich dawnych pra­

wach , naksztąit Ziem  Pruskich , utrzyma?. Ten R e ­

spons Królew ski ieszcze nie iest zniszczony , i  WPana 
P rzeciw nik ani groźb§ , ani dowcipnościę , ani zwodni* 

czerni wnioskam i tego dokaząć też nic potrafi,

W szystko, co Przeciw nik WPana przeciw ko tym h i­

storycznym  dowodom p rzyw o d zi, iest w ybiegiem  który 

Rzeczpospolitą N ayw yższę Panię nasz?i w bfęd nie wprow a­

dzi ; bo nadto znany iest dobroczynny iey charakter; i m yśleć 
nawet nie można , aby ieden Stan naszey Oyczyzny, z krzy­

wdę d ru giego ,, zbogacić i  umocnić chciafa, N

36 :

(*) Zi«gienhorna Annexa Nro 76.
(**) Tegoż Annexa Nro 107.
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Do tych c z a s , kochany Z io m k u ! baczność twoiy za­

stanawiałem  nad tym  , co tw óy Przeciwnik przeciwko nay- 

giow nieyszęy sprawie naszey ro z w o d z ił; teraz dozwól so­
bie ieszcze kilka patryotycznych zarzutów u czyn ić , iż  One- 
mu tak względnie tyle fałszyw ych m yśli nad potocznemi oko­

licznościam i przepuściłeś. Koniecznie należało WPanu ka­

żde iego słowo obiaśn ić, bo w id z isz , że fundament iego 
rezonowanią' iest fałszyw y ; azatym każde też słowo albo z 

siebie m y ln e , albo fałszywie użyte ? lub wytłóm aczone bydź 

musi,

I, N azyw a zw iyzek Miast K oalicyy. To fałsz. W yżey oka­

załem  , iż  ta unia pod bokiem Panuiycego spokoynie na­

stąpiła, O czym M inisterium  i Nayiaśnieysze Rzeczy- 
pospolitey Staty iuż przekonane zostały.

I I . Wynayduie racye , że uchybiliśm y porządek w podawaniu
naszych uciążliw ości. T o fałsz. Już i  to , w yżey od­

parłem  , i przed Prześwietny Deputacyy Seymowy ró­

w nież dowiedzione zostało. Jest to tylko nie legalny po- 

z o r , przez który sprawę m iast względem odzyskania 

starożytnych swoich Praw i Przyw iłciów , przez N ayw yż- 
szy Zwierzchność potwierdzonych,na Ziäzd M itawski chce 

w yw abić. Zgadzaz s ię ,to  z rozumem , aby Szlachta swo- 

iy  W łasnysydziła sp ra w ę ,i aby StanMieyski szukał spra­
w iedliwości od uzurpatorów praw swoich. M iał w pra­

w dzie nadzieię : iż Szlachta dobrowolnie od swoich u . 

zurpacyi od stypi, i  dla tego prożby i  życzenia sw oie
ic-
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Iegalr>§ drog§ Stanowi Szlacheckiemu p rze ło ży ł; iCCtf 

iak mocno 'w; tcy nadziei zaw iedzionym  i iak obel*. 
ly w ie  przyiętym  został ; noty tegoż ziazdu i pisma W 

W arszaw ie przez Deputowanych od Sziachty rozrzuca* 
ne iasnó dowodz§. jeszcze  WPąn mogłeś mu przypo­

mnieć Laudum roku 1662. w którym  Szlachta też 
same oppozycye czyni. Zgoła Rzeczpospolita iest na* 

sz§ Fani§ , i zna sw o if władzę , ia k | nad nami po- - 

siada.

I I I .  Daie do zrozum ienia > iż żw i|żek  Stanu M łeysklegd 

w Kurlandyi* niektóre tylko czyniły  Osoby  ̂ które na­

w et Prawa M ieyskicgo nie mai§. To fałsz. W szystkie 
ośm M iasta tym  zw iązkiem  się p oł§czyły  ; i  w iększa ( 

Część ich O byw atelów  tak w Miastach , iako i po PrO- 

w in cyi będ§cych do tegoż żw i§zku przyst§pili. N ie­
które tylko Cechy w M ita w ie , L ib aw ie i .  W inda­

w ie  późniey daleko przeciw ko niem ü się protestowa* 

fy  , naybardziey w tym  celu , 'aby do składek na po­
parcie tey sprawy niebyły poci|gan6. Reszta Ö byw i- 

- “ telów  iednom yślnoścjf w szystko zrobiło. A skoro 0 

ty tri M inisterium  i Seym s| przekonane. Do czegóż 

w ięc d |ży  Przeciwnik WPafta swoim  opacznym mnie- 

ttianieitO czy chce w aikę toczyć ź M inisterium  i N ay- 

iaśn ieysżf RzeczpóspoKt§ ? albö tzy  tylkö na pośmie­

wisko się chce podaw ać)

‘ - ' V ,  i v .
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IV . Mniema , iż Audyencya Nasza podług nowego system»
tylko mieysce miała, T o fałsz. Prawa nasze Stanem 

Prowincyonalnym  nas m ia n m y , i podług tych Praw 

R zplita  , żadney nieczynna -różnicy między Deputowa- 
nem i tak od nas , iako i od Szlachty wysłanemi. Do­

wiedliśm y rów nież , iż za dawnieyszych czasów publi­

czny Audyencyy w Zgromadzonych R zplitey Stanach 
m ieliśm y. W reszcie zostawmy tę szanowny ceromoniy 

w oli i  przekonaniu Seymu.

V, Chce dowodzić , iż  R zplita wdawszy się w rozpoznanie .
i  załatw ienie naszych u ciążliw o ści, przestypiłaby pakta 

i  przysięgę , na których Kurlandya połyczona z my stoi. 
T o fałsz , nawet władzę R zplitey obrażaiycy. Owszem 
przęz wysłuchanie naszych skarg da dowód, że całości 
tych  paktów i przysiyg strzeże. Wszakże ten Akt $ciy- 

ga się do wszystkich Stanów i Mieszkańców Kurlandyi , 

nie zaś do samey tylko Szlachty. Szlachta udaie się 

do R zp lite y , kiedy się w tych zaprzysiężonych Prawach 
pokrzywdzony byd£ sydzi ; a zatym Stan M ieyski toż 

samo prawnie czyni i czynić powinien, Stan Szlache­

cki rile ma m ocy sydzenia' takiey spraw y, bo M iasta 
pod iego niestoiy władzy , mediatc pód-zw ierzchnościy 

R zplitey  , a immediate pod Xiyźęciem  Jmciy. Tak na­

tarczyw a pretensya przeciwnika WPana względem  ode­
słania M iast do Szlachty K urlandzkiey, iest śmiesznym 

wyprzedzeniem  opinii Prześwietney D tp u ta cy i, i  Sey- 

mowego wyroku. Lecz cóż znaczy iz h c h t i  bez ^ ż ę *

cig ,
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c í a ,  który podanie naszych uciążliw ości do Rzeczypó¿ 
spolitey nie tam owa?? Jakoż Prześwietna D eputacyi 

istotnie iuź rozpoznawaniem  naszych krzywd się za* 
trudnią^

V L  R ozw odzi swoig u lubionj im agin acy§, chc§ć riás barba­
rzyńcam i w y sta w ić , którzy ca?§ klassę lu d zi*  to ie s t : 

Żydów w ytępić pragn§. I to fafsż. N ie z lekko m yl- 
ń o ś c i , lecz n i  m ocy zasadniczego Prawa Kurlandyi * 

domagamy się oddalenia przeszkód Żydowskich. P akti 

śubjectionis wyraźnie mówigi^ judreis vero nulía com- 
Iriercia per totam Ćuroniam concedemus 3cC¿ Wszakże 
toawet Szlachta sama rii Ziazdach * zw faszcza w ilie- 

przytom ności X igźęcia w ielkie Czyniła starania , aby 
to £rawo nietylko w sw oiéy było Utrzymywane m ocy * 

lecź leszcze surowiey obostrzone zostafó* ( O czyni 
Landa roku 1698* i 1699. w Żiegenhornie pod licz b f 

i 36. i *40. przyłączon e, tudzież Dekret Kommissarski 

toku «717. zaświadczai§ ) Następnie Szlachta Z JiayWyżi 

Szemi Konsyiiarżaińi * fudzgc K riy  pódchiebftym w ido­

kiem  , Zamyślali to fund&mehtalne PraWo ograniczyć* ł 
ch cieli żydoiri, pod Wirtinkierrt opłacenia pewiiey koił- 

trybucyi dó Skarbu * tolerancyg w K raiu  zap ew nić} 

lecz gdy te Proiekti skutku n iew zięły  j  domagano się 
haysurowszych sposobów zupełnego wyrugowania Ży­

dów  4 N igdy Szlachta día polepszenia losu tych lu d zi 

bez Oyćzyzny będących, ofiary z swoich maigtków czy­

nić niechciafa* lecz wtedy zawsze względem  m ch by-
fa \
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• la  wspaniała , litościw a i oświecona , kiedy z uszczer­
bkiem M ieszczan Kupców , zyski z nich ci§gn§ć mo­

gła. Czem u Szlachta nierozdaie między Żydów roli 

sw oiey , i czem u nie używ a ich do uprawy ziem i , i  

użytecznieyszey in d u stry i, niż iest ta w którey teraz 

ubogie prowadzą życie ?

• ' • . . c : :
Y JÍ. Na końcu swoiey rozm ow y z WPańem , leszcze iedeń

' . dowcipny domysł p o k a z a ł, który od roku nieustannie

iu ź iest powtarzany. Radby nas przeistoczył w mary- 

onetkę iakiey P oteń cyi, z któr§ ńa wytępienie Szlachty 

K urlandzkiey zw i§zek uczynić m ieliśm y. Dziwno m i , 

iż  WPana p rzeciw n ik , który kazd§ okoliczność tak na­

tarczyw ym  chce zgłębiać tonem , taiem nicy tego zw ią ­

zku nie odkrył. M oże też ńa ten raz ńiechciał się od­

ważyć , aby straszydło swoiey słabey faritazyi * za rzecz 
pew nj udawał. N lepotrzebow ał Stan M ieyski w Kur-’ 

landyi iadney obcey pobudki do sk arg i, bo od dwóch 

wieków cierpiąc pod przem oc§, w w ł asnym one zna­

la z ł ucisku; nlepotrzebował s ił p ieniężnych, aby swo- 
j§ dobr| sprawę niem i w sp ie ra ł, bo ńa potrzebne ex­

pensa Sierota» Wdowtf i każdy Obywatel M ieyski czy­

stkę swego m ai|tku  z chęci§ sk ła d a ł, każdy uym o- 

w a ł swoim  potrzebom * aby się tylko do uratowania 

publicznego dobra m ógł przyłożyć. Cóż wypada m y­
śleć o sentymentach WPana p rzeciw nika, który tak 

pięknym  obrazom p atryo tyzm u , tak nieczyste żrzódło 

i  tak  zdradnc -zamysły przypisuie ? Szczególnie t o , Iż

V on
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on 2 swoiey Osoby niebyłby zdolnym takie czynić 

ofiary , które Obywatele naybiednieyszych ««wet Miast 
naszych z czułościf i gorliw ym  wyprzedzeniem  czynili.

W idzisz kochany Ziomku ! iakiego przeciw nika nie­

szczęście do rozm owy ci nadarzyło. Jeszcze raz chfciey to 
wszystko p rzeczytać, i rozważyć , com C i w y ra z ił, a prze­

konasz się zu p ełn ie , że  przeciw nik ten ch cia ł WPana 

skrycie w ybadać, że wszystkie statystycznego Prawa m a. 

xym y fa łszyw ie  t łó m a c zy ł, albo ich w cale n iero zu m iał, 

że wszystkie historyczne czyny i  dowody n a k ręc ił, albo 

ich  w cale zap om inał, że to w szystko, co mu o systema- 
cie rządowym  Polskim i Pruskim lub naszym wiadome 

b y ło , opacznie p om ięszał, £ przystosowawszy iedno z dru­

gim  , znow u przeciw ko temuż stosunkowi p ow staw ał, że 
iaw nym  będgć nieprzyiacielem  M etafizyki, tym  samym i  

L ogik§ gardzi , że nareszcie zamiast użycia roztropney re- 

p ro b acyi, szczególnie starkł się nas drażnić , wyszydzić , i  

za barbarzyńców , dumnych , i  buntowników w ystawie. Z ta- 
klem i Ichm ościam i niebezpieczna iest rozm ow a, i  zycżę 

W Panu , abyś znowu niedoznawaf tego nieszczęścia znale­

zienia im  podobnych. A na ich m ieysce życzę W panu 

serdecznie rozm ow y z innemi O sobam i, których m iędzy 

szanowa§ Szlacht§ nasz§ niem ało się zna’yd u iet a które 

brzydz§c się z łcści§  i fanatyzmem , dalekie od osobistości 

i ’ p o lityczn ych  sp orów , z ch ęcif M ieszczan WspóC-Oby- 

w a te ló w  «woich do swego przyim ui§ posiedzenia, gdzie 

tylko dobroć’, przyiaźń i szczerość się m ie szczę , te m ówię

Oso-
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Osoby nie takim  o sprawach O yczyzny naszey rozm awiai§ 

to n e m , ow szem  zasyfai§ naymocnieysze życzenia do Króla 
m iłośnika ludu; i  m§drych Praw odawców, aby M iast* w 

swoich proźbach rychł§ pozyskały spawiedliwość.

B }di 'NyPan zdrów , * na przyszłość w podobnych flU- 

teryach tak nielękliw ym  i  wolnym  odpowiaday duchem , 

iak  prawda i nasze Prawa d yktuif.
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